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Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, Żydzi, szkolnictwo

 
Plany emigracyjne
Nasze plany to były różne. Mama miała w Stanach Zjednoczonych jakąś rodzinę, z
którą  korespondowała.  I  myśmy  od  tej  rodziny  dostali  promesę  do  Stanów
Zjednoczonych. Ale zaczęliśmy się tutaj uczyć. Ponieważ rodzice nie mieli żadnego
wykształcenia, to chcieli, żeby dzieci kształciły się. I tutaj możliwość kształcenia była i
to była główna przyczyna, że myśmy nie wyjechali. Ta promesa została gdzieś. Z tą
rodziną utrzymywaliśmy jeszcze stosunki na początku lat 50-tych. Bo jak poszedłem
do budowlanki, to przesłali mi taki komplet kreślarski. To był komplet cyrkli, który do
tej pory mam, rysownice, kalki. Taki pełny komplet kreślarski, [z którego] tutaj nie
wszystko było. Potem jak zacząłem chodzić na Politechnikę, to jeszcze w [19]56 roku
mieliśmy zamiar też wyjechać, ale nie wyjechaliśmy. Bo ja w [19]58 roku ożeniłem
się. Żonę poznałem w Warszawie, z Hrubieszowa pochodzi, Polka, studiowała na
Uniwersytecie Warszawskim.
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